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fani plyny, fezeoyaliwy, aktntnieny, spoloozny 1 Hicadk, Uutonany, 


Sobota, dnia 31 sierpnia (13 września) 1902 r. 


Kantory: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


„Nadesłane na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za teksiem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego. 


miejsce. Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologie po 15 kop. za 


wiersz petttewy. 
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NA PENSYI 4 KLASOWEJ 


z pensyonatem i klasami 
przygotowawczymi 


Zofii z Baderów Libiszowskiej 


UL. PIOTRKOWSKA 28. 
Zapisy uczenie przyjmują się codziennie do 
wszystkich klas. 1137 -20-1 


RaZ sat -ar 


Lód sztuczny, Długa 72. 


4 puda codziennie na miesiąc 3.60, na bileta po 15 
kop. za pół puda. Dla chorych sprzedaż o każ- 
dej porze. 1079—15—3 
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Edward FIpKOWSKI 


powrócił. 


- Adwokat przysięg 


Przyjmoje codziennie 


przy ul. Konstantynowskiej 19. 
1 (14) września 1902 r 
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HELENÓW. wrietrie wyscigi 
« Wielkie wyścigi 

Warszawskiego Tow. Cyklistów w Łodzi. 
Początek o godz. 3 paukt. Wejście 40 i 25 k. 


DEF KONCERT. %BĘ 


1144—4—1 


KSIĘŻY MŁYN 


1180-1-1 Przędzalniana X 64. 
Niedziela, 14 września Niedziela, 14 września 
Koncert Benefisowy 
na benefis kapelmistrza A. Thonfelda, wykonany 
przez szajblerawską orkiestrę, 

Początek o g. 4 po poł. Wejście 25 k. 
Swidwiński. 
Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.44**, 7.12", 
12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzą do Łodzi: c godz. 3.09, 5.96, 
8.05*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22", 11.02**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 


óznaczują czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

, nie mają bezpośredniej komil- 
służą dla 
bez 


Pociągi, oznaczone * 


nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, 
bezpośredniej komunikacyi „Łódź — Warszawą” 
przesiadania się w Koluszkach. 


| Meszczerski. 


w niedziele, święta i dni galowe kursują 
pociągi komunikacyi miejscowej: 22 odchodzi Z Łodzi 
3 g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 


| rano; X 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo- 


rem, przychodzi do Łodzi o godz. 10 wieczorem. 


MANEWRY W KURSKU. 


(Agencya rosyjska). 


W czwartek o godzinie 6 minut 15 wieczo- 
rem, na stacyę Kursk przybyli  Najjaśniejszy 
Pan, Następca Tronu i Wielcy Książęta. Na 
stacyi powitali Monarchę Wielcy Książęta Ser- 
giusz Aleksandrowie» i Michał Mikołajewicz. 

W pokojach paradnych zgromadzili się mi- 
nistrowie, wielki mistrz ceremonii hr. Gendri- 


à ERER Na * 


KODJATY 7 
ernialn i lek 8 achty 
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Darnowo. 

Jego Cesarska Mość był w mundurze mo- 
skiewskiego pułku piechoty. 

Najjaśniejszy Pan przępuścił wartę marszem 
ceremonialnym i przeszedł do sali przyjęć przy 
pokojach paradnych. Po przedstawienia tych u- 
ryędników, Najjaśniejszy Pan przeszedł do wiel- 
kiej sali dworca. W sali tej stali przedstawi- 
ciele ministeryów i deputacyj, Przewodniczący 
gubernialnego zarządu ziemskiego,  Rajewski, 
ofiarowywnując chleb i sól, powitał Monarchę i złożył 
opis 35-letniej działalności ziemstwa. 

Następnie Najjaśniejszy Pam podszedł do 
depuiacyj wójtów gmin. Wójt Szopen, składając 
chleb i sól, powiedział: 

„Bezgranicznie szczęśliwi, mogąc widzieć 
swego ubóstwianego Cesarza-Ojca, prosimy Wa- 
szą Cesarską Mość o miłościwe przyjęcie chleba 
i soli od ludności włyśsiańskiej ofiarowywane 
z prawdziwego serca rosyjskiego“. 

Dalej postępowały inne deputacye z chlebem 
i solą. Ostatnia miała szczęście przedstawić się 
deputacya kawalerów orderu św. Jerzego. 

Po skończeniu przyjęcia Najjaśniejszy Pan 
przeszedł do salonu-wagouu pociągu i o godzinie 
7 min. 10, przy pelnych uniesienia okrzykach 
<hurat>, odjechał z Wielkimi Książętami na sta- 
cyę Ryszkowo, gdzie będzie miał zamieszkanie 
w pociągu Cesarskim przez czas wielkich mane- 
wrów. 

Obszedłszy przedstawicieli szlachty w wiel- 
kiej sali dworca, Najjasśniejszy Pan zwrócił się 
do szlachty ze słowemi nast;pującemi: 

„Rad jestem, mogące widzieć przedstawicieli 
stann, cieszącego się stale życzliwością swoich 
Monarchów za wierną i z zaparciem się służbę 
dla Tronu. Niezapomniany Ojciec Mój, dękoń- 
czając sławne dzieła Mojego Dziada. powołał 
panów do kierowania zarządem włościańskim. 
Na tem polu służycie Mi panowie, powodowani 
nie obawą, lecz sumieniem. Dziękuję panom za 
służbę. Wiem, że życie wiejskie wymaga 
szczególnej opieki, Własność szlachecka prze- 
żywa czas ciężki, lecz są zamieszania i we wło- 
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ściańskiej. Dla usunięcia tych ostatnich % Mo- 
jego rozkazn rozważane są środki niezbędne, a 
do udziału w tych pracach powołane komitety 
gubernialne z udziałem szlachty i ziemstwa. Co 
się tyczy prywatnej własności rolnej, która sta- 
nowi od wieków obronę porządku, moralnej siły 
Rosyi, to jej wzmocnienie będzie Moją troską 
n'eustanną*. i 

Pełne uniesienia okrzyki towarzyszyły sło- 
wom Monarchy. 4 

Zwracając się do przedstawicieli ziemstwa, 
Najjaśniejszy Pan powiedzial: 

„Dziękuję panom za powitanie, korzystam 
ze sposobności, by powiedzieć panom słów kilka: 
Gospodarstwo rolne — rzecz to pierwszorzędnej 
wagi — i żywię nadzieję, że jemu poświęcacie 
wszystkie siły wasze. Chętnie okażę wam 
wszechstronną opiekę. starając się równocześnie 
o zjednoczenie wszystkich władz na miejscu. Pa- 
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dzenia miejscowe w zakresie potrzeb gospodar- 


czych. Sumiennie wypelniając powyższe zadanie, 
możecie być panowie pewni mojej serdeczuej 
wdzięczności. * 

Po słowach Monarchy 
styczne okrzyki „hura“! 

W Ryszkowie urządzono wartę honorową. Na 
prawem skrzydle znajdował się dowódca wojska, 
generał-adjutant Dragomirow. 

O godzinie 8-ej wieczorem w wagonie ja- 
dalnym pociągu Cesarskiego odbył się obiad 
Najwyższy. 

Jutro rano Jego Cesarska Mość wyjeżdża na 
manewry. 


rozległy się entuzya- 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 13 września. 

Zmiany w świecie dyplomatycznym franca- 
skim narobiły wrzawy w całej prasie europejskiej. 

Co prawda, nie ma w tem nie osobliwego, 
jeśli rząd danego państwa zmienia osobistości na 
swych posterunkach dyplomatycznych, często- 
kroć bowiem zmiana stosunków wymaga i zmia- 
ny przedstawicieli, ale okoliczności, w których 
nastąpiły dymisye w dyplomacyi franenskiej, na 
dwóch najważniejszych posterunkach, w Peters- 
burgu i Berlinie, dają dużo do myślenia. 

Długoletni poseł w Petersburgn markiz Mon- 
tebello; poniekąd twórca franko-rosyjskiego przy- 
mierza, przechodzi w stan spoczynku, jego zaś 
miejsce zajmie najbliższy pomocnik francuskiego 
ministra spraw zagranicznych pana Deleassć, dy- 
rektor departamentu spraw kolonialnych i kan- 
dlowych Bonpare. 

Wiadomość o tem wywołała ruch w świecie 
gazeciarskim, a korespondent petersburski gaze- 
ty „New-York-Herald' miał nawet z tego powo- 
dn wywiad n markiza Montebello. 

Ó wywiadzie tym „Figaro“, .,Neue Freie 
Presse” i wiele innych gazet zagranicznych zi- 
mieszczają następujące szczegóły: 


r 


-< 
t 


— p pre p A a M m -~ - 
4 > 
p i à ý A 
j 
1 


„Nie podawałem się do dymisyi — miał 
oświadczyć markiz Montebello. — Rząd wpraw- 
dzie wymagał odemnie, abym się podał do dy- 
misyi, lecz odmówiłem, oznajmiając jednocześnie, 
że nie pozwalają mi na to stosunki nawiązane 
w Petersburgu i obietnice dane niektórym oso- 
bom, iż pozostaną na posterunku. Niech świat 
się dowie, że ustępuję nie z własnej woli i chę- 
ci i bynajmniej nie czuję potrzeby odpoczynku. 
Wyrzucono mnie wprost z posady po dwunastu 
latach ciężkiej i trudnej pracy, poświęconej dla 
dobra mego kraja. Zapomniano, że wszystkie 
akty dyplomatyczne, dotyczące przymierza fran- 
ko - rosyjskiego układane były przy moim współ- 
udziale”. 

A więc poseł wielkiego mocarstwa, przyj- 
mujący bezpośredni współudział w najważniej- 
szych aktach dyplomatycznych, w pewien prze- 
śliczny dzień uwolniony zostaje bez prośby z je- 
go strony o dymisyę, bez winy i słusznej racyi, 
i to poseł, który w ciągu swej dwunastoletniej 
działalności na jednem z najtrudniejszych poste- 
runków umiał podnieść wysoko swoją powagę 
i powagę reprezentowanego przez siebie państwa. 

Wiedeńska atoli „Politische Correspondenz“ 
na zasadzie danych, otrzymanych z wiarogodne- 
go źródła dyplomatycznego dowiaduje się, jako- 
by rząd francuski co do najnowszych zmian 
w dyplomacyi kierował się zasadą odmłodzenia 
swego korpusu. dyplomatycznego. Oprócz tego 
Delcassć miał na widoku dążenie do utrwalenia 
i uzupełnienia przymierza franko-rosyjskiego przez 
zawarcie z Rosyą traktatu handlowego i dlutego 
chce mieć specyalistę na tym ńajważniejszym po- 
sterunku dyplomacyi francuskiej. Ku temu zaś 
najlepiej nadawał się Bonpare, wytrawny dyplo- 
mata. Wychodząc zaś z tego założenia, dymisya 
markiza Montebello nie może mieć dla niego nie 
uwłaczającego, tem bardziej, że jego zasługi przez 
wszystkich należycie ocenione i uznane zostały. 

W gazetach zagranicznych jednak krąży u- 
porczywie pogłoska, jakoby markiz Montebello 
zbyt jawnie potępiał obecną politykę wewnętrzną 
rządu francuskiego i to było właśnie jedyną 
przyczyną jego dymisyi. Rząd francuski bowiem 


chce mieć na stanowiskach dyplomatycznych 
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eklarowanych zwolenników rzeczpospolitej. 

Nowe nominacye posłów nie wywolają prze- 
cież żadnej zmiany w kierunku międzynarodowej 
polityki francuskiej. Dowodzi zaś tego fakt, że 
na najważniejsze posterunki poselskie wysłani 
zostali najbliżsi spółpracownicy ministra spraw 
zagranicznych. 

Jednym też z ważnych czynników, który 
wpłynął na wysłanie do Petersburga pana Bon- 
pare było życzenie rządu francuskiego, by re- 
prezentował Francyę w Petersburgu człowiek 
dokładnie obeznany ze sprawami wpływu Rosyi 
w Azyi środkowej i w Chinach. W dodatku p. 
Bonpare w ciągu lat dziewięciu stał na czele 
departamentu handlowego w ministeryum spraw 
zagranicznych i uważanym jest we Francyi za 
jednego z najlepszych znawców kwestyj handlo- 
wo-politycznych. 

8. J. 


Dzień galowy. Wezoraj, jako w uroczysty 
dzień św. Aleksandra Newskiego, w soborze łódz- 
kim św. Aleksandra Newskiego odprawiono o go- 
dzinie ll-ej solenne nabożeństwo. W świątyniach 
innych wyznań również odprawiono solenne na 
bożeństwa. Domy ubrane były flagami a wie- 
czorem zajaśniała ilnminacya. 


KRONIKA, 


Chrzesciańskie Tow. dobroczynności. Wczoraj 
o godzinie 8 wieczorem, pod przewodnictwem 
prezesa p. Juliusza Kunitzera, odbyło się w Przy- 
tułku starców i kalek posiedzenie zarządu chrze- 
ściańskiego Tow. dobroczynności, na którem 
rozważano sprawy następujące: 

1) wobec uzyskanego pozwolenia J. E. ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego na urządzenie 
obchodu jubileuszowego Tow. dobroczynności 
z okazyi 25-lecia instytucyi, uchwalono uroczy- 
stość tę połącząć z projektowaną loteryą fanto- 
wą w Helenowie. Obie te zabawy odbędą się 
w dniu 28 b. m. o godzinie 2-ej po południu. 
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Stosownie do uzyskanego pozwolenia wladzy, 
uroczystość jubileuszowa odbędzie się wyłącznie 
na terenie parku Helenowa; wszelkie więc pro- 
jekty pochodu wozów alegorycznych przez głów- 
niejsze ulice, a tem samem wpływ z wynajęcia 
miejse w oknach i na balkonach domów tych 
ulic, którędy korowód miał przechodzić, u- 
padły. 

2) Rozpatrywano szczegółowo rachunki firmy 
Wagner i Spółka za budowę wodociągów i wa- 
nien w nowym gmachu Schroniska dla obłąka- 
nych w Kochanówce pod Łodzią w sumie 3,650 
rubli. Postanowiono na poczet przynależnej su- 
my wypłacić firmie Wagner i 5p. rubli 2,000, 
pozostałą ża sumę rb. 1,650 po upływie kilku 
miesięcy. 

8) Kandydatkę do Schroniska dla obłąka- 
nyeli, Józefę Melcerową, rekomendowaną przez 
prezydenta m. Łodzi, postanowiono przyjąć i je- 
dnocześnie zawiadomić p. Pieńkowskiego, że 
Melcerowa zapisana będzie na listę osób, przy- 
jętych od magistratu łódzkiego, t. j. będzie kan- 
dydatką na jedno z 15 miejsc, zawarunkowanych 
przez prezydenta przy wyrażeniu zgody wyda- 
wania z kasy miejskiej tytułem zapomogi na 
Kochanówkę rb. 5,000 rocznie. 

4) Uchwalono ubezpieczyć od ognia gmach 
Schroniska dla obłąkanych w Kochanówce, w tym 
celu upoważniono do działania jednego z techni- 
ków od ubezpieczeń. 

5) Poświęcenie i uroczyste otwarcie Śchro- 
niska w Kochanówce pystanowiono urządzić w d, 
5 października r. b. 

6) Ogólne zebranie członków Towarzystwa 
dobroczynności postanowiono zwołać w d. 1 paź- 
dziernika r. b 

Porządek dzienny tego zebrania opracuje 
zarząd Towarz. na następnem posiedzeniu. 

T) Postanowiono przyjąć jednego chorego 
do Schroniska dla obłąkanych z warankiem opła- 
ty po 45 rb. miesięcznie. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 1l-ej w nocy. 


Nadesłane. Na uroczystość Nar. N. M. P. do 
Częstochowy z parafii łódzkiej N. M. Panny na 
Starem Mieście odbyła pielgrzymkę kompania, 


| w liezbie 1500 osób, pod przewodnictwem miej- 


scowego wikaryusza, ks, Bolesława Karwowskie- 
go, któremu za rozsądne i przezorne przewod- 
nictwo, a wszystkim uczestnikom za spokojne 
i godne zachowanie się składa serdeczne «Bóg 
zapłać» proboszez tejże parafii. 

Ks. Fr. Szamota. 


Na kościół Na budowę kościoła św. Stani- 
sława Kostki majstrowie i robotnicy z tkalni fa- 
bryki centralnej tow. akc. K. Scheiblera złożyli 
rb. 219 kop. 95, za co laskawym ofiarodawcom 
serdeczne składam <Bóg zapłać». 

Ks. K. Szmidel. 


Drugie łódzkie Towarzystwo poż.-oszczędno- 
ściowe, (przy ul. Mikołajewskiej nr. 31). Nie- 
zwykle pomyślny rozwój tej instytucyi wykazują 
podane niżej cyfry, wzięte z zestawienią rachun- 
kowego z dnia 31 sierpnia b. r. Z dniem tym 
liczba członków Towarzystwa doszła do cyfry 
8,160, a osób składających w niem pieniądze na 
książeczki oszezędności do 4,222; wpłacone u- 
działy członkowskie wynoszą rub. 260,184 k. 55; 
wkładek oszczędności jest rub. 471,797 kop. 19; 
pożyczek w ciągu ośmiu ubiegłych miesięcy bie- 
żącego roku wydano rb. 706,184 kp. 38; ogólny 
obrót kasowy w tym czasie wynosił rb. 2,484,389 
kop. 758. 

Pożyczki wydaje Towarzystwo w wysoko- 
ści od rubla do 800 rubli, pożyczki mogą być 
spłacane jednorazowo lub w ratach, stosownie 
do życzenia pożyczających. 

Ze szkół. Do wykładów prawoznawstwa 
w siódmej klasie szkoły handlowej łódzkiej za- 
proszono adwokata Raubala, który już poprze- 
dnio objął naukę ekonomii politycznej. 

— Pani Wolanowska, żona sekretarza szkoły 
handlowej, objęła w tejże szkole wykłady języ- 
ka polskiego. Pani Wolanowska zaproszona zo- 
stała na nauczycielkę tegoż języka i do trzy- 
klasowej szkoły handlowej przy Stowarzyszeniu 
subiektów handłowych. 

— Prefekt gimnazyum żeńskiego ks. Nowa- 
kowski, objął wykłady religii na pensyi p. Zofii 
Libiszowskiej, 

Z cechu młynarzów. Upoważniony przez 
pierwszy zjazd młynarzów Królestwa Polskiego 
do działania w sprawie założenia szkoły mły- 
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narskiej p. Karol Ast zwrócił się do czasopisma 
„Miihle* w Lipsku o zakomunikowanie adresów 
wszystkich szkół młynarskich zagranicą, do któ- 
rych p. Ast ma się zwrócić o nadesłanie pro- 
gramu, jako materyału do opracowania statutów 
szkoły młynarskiej w Król. Polskiem. 

Z kolei kaliskiej. Wczoraj w południe przy- 
była do Łodzi specyalna komisya dla zrewido- 
wania robót na kolei kaliskiej z inżynierem Ka- 
zinem na czele. 

Komisya wyjechała z Łodzi pociągiem spe- 
cyalnym do Kalisza, w celu obejrzenia stacyi 
kaliskiej, poczem w drodze powrotnej dopełni 
oględzin robót na wszystkich stacyach, a nastę- 
pnie na stacyi głównej w Łodzi. 

Przyjazd komisyi do Łodzi spodziewany jest 
jutro lub w poniedziałek. 

Nominacya. Na posadę naczelnika ruchu na 
łódzkim dystansie kolei kaliskiej mianowany z0- 
stał wczoraj p. Strzelecki, 

Chór damski. Lekcye powakacyjne chóru 
damskiego «Lutni» rozpoczynają się w ponie- 
działek, dnia 15 b. m., o godz. 7 wieczorem i 
odbywać się będą, jak dawniej: w poniedziałki 
i piątki. 

Z „Lutni*. W pierwszem półroczu 1902/1903 
roku odbędą się: 28 września I-szy podwieczorek 


muzyczny, 12 października II-gi podwieczorek 
muzyczny, 25 października I-szy koncert sezo- 


nowy, 9 listopada III-ci podwieczorek muzyczny, 
22 listopada (Św. Oeeylii) wieczornica z tańca- 
mi, 30 listopada IV-ty podwieczorek muzyczny, 
8 grudnia Il gi koncert sezonowy, 14 grudnia 
V-ty podwieczorek muzyczny, 31 grudnia wie- 
czorek sylwestrowski. 

Szkoła i ochrona. Wobec tego, że teraźniej- 
szy gmach przy ul. Czerwonej NM 6, mieszczący 
w sobie szkołę i ochronę dla dzieci robotników 
fabrycznych tow. akcyjnego firmy ,,Lonis Geyer”, 
okazuje się zaszczupły i nie jest wstanie pomie- 
ścić wszystkich zgłaszających się kandydatów, 
fundatorzy tej instytucyi postanowili wybudować 
nowy gmach w poblizkiej posesyi na ul. Czer- 
wonej M10 i w tym celu, na podstawie zatwier- 
dzonych przez władzę planów, przystąpiono przed 


paru tygodńiami do robót około wzniesienia je- 


dnopiętrowego gmachu, prawie takiego samego, 
jaki znajduje się już na tej ulicy pod N+ 6. Po 
nkończeniu budowy do nowego gmachu przenie- 
siona będzie szkoła, stary zaś budynek przezna- 
czony zostanie wyłącznie na ochronę. Opiekunki 
ochrony panie Geyerowe postanowiły dołożyć 
wszelkich starań, aby po dokonaniu reorgani- 
zacyi teraźniejszego budynku na ochronę, liczbę 
dzieci, korzystających z usług tej instytucyi po- 
większyć znacznie. 

Koszty budowy nowego gmachu dla szkoły 
obliczono na 20,000 rb. 


Komisya sanitarna. Ze względu na to, iż 
wielu z członków miejskiej komisyi sanitarnej 
ubyło bądź to wskutek śmierci, bądź też z po- 
wodu wyjazdu, zarząd miejski przystąpił do zox- 
ganizowania nowej komisyi sanitarnej. Obecnie 
formuje się lista kandydatów, z których zarząd 
miejski na najbliższem posiedzeniu zorganizuje 
komisyę sanitarną i wyznaczy opiekunów cyrku- 
łowych. Wybrani członkowie przedstawieni zo- 
staną do władzy wyższej dla zatwierdzenia. 


Rozszerzenie fabryki. Obecnie w zakładach 
fabrycznych L. Geyera pracują na dwie zmiany, 
t, j. dniem i nocą. Ażeby więc skasować taki 
niewygodny system pracy, Towarzystwo akcyjne 
tych zakładów postanowiło rozszerzyć istniejące 
przy ul. Piotrkowskiej N 642 (hypot.) zakłady 
(przędzalnię i tkalnię) przez dobudowanie po- 
dłużnego gmachu parterowego w kształcie shed'u, 
który ułatwi pomieszczenie kilkuset robotników 
przy warsztatach tkackich i wrzecionach przę- 
dzalniczych. Z chwilą wzniesienia nowego bu- 
dynku, w którym zadójdzie się oddział tkalni o 
120 warsztatach, oraz oddział przędzalni, te- 
rażniejsza praca na dwie zmiany będzie zniesio- 
na, a natomiast ustanowiony zostanie dla wszyst- 
kich obowiązujący jeden czas pracy dziennej od 
godz. 7 rano do 7 wieczorem. O ile plany będą 
zatwierdzone przez władzę wyższą, akcyjne tow. 
Geyera przystąpi jeszcze w roku bieżącym do 
budowy nowej fabryki. Obeenie sprowadzono już 
maszynę parową o sile 600 koni. 


Przytułek starców i kalek. W danej chwili 
znajduje się w Przytułku starców i kalek osób 
241, w tem mężczyzn: prawosławnych 3, kato- 
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lików 58, ewangelików 42, czyli 98 mężczyn; 
kobiet: katoliczek 89, ewangeliczek 54, czyli ra- 
zem 143. 

Schronisko dla obłąkanych. Obecnie w Schro- 
nisku dla obłąkanych w domu przy ul. Dzielnej 
N 52 znajduje się ogółem 53 osób, w liczbie tej 
mężczyn: prawosławnych 1, katolików 18, ewan- 
gelików 11, czyli razem 30; kobiet: prawosław- 
na 1, katoliezek 14, ewangeliczek 8, razem 23. 


Ulewa. Wczoraj między godz. 4-ą a 5-a po 
południu przeciągnęła nad miastem burza, a rzę- 
sista ulewa, jak zwykle, zalała ulice. Przy zbie- 
gu ulic Długiej i Konstantynowskiej woda plynę- 
ła całą szerokością tej pierwszej ulicy. Z obawy 
przed zalaniem motorów, tramwaje dochodziły 
przez pewien czas tylko do ulicy Długiej, za- 
miast do ementarzy. 

Jubileusz. W d. 1 listopada r. b. przypada 
jubileusz pożytecznej pracy na polu przemysło- 
wem braci Geyerów, a mianowicie: p. Emil świę- 
cić będzie 30-letni, zaś pp. Ryszard i Eugeniusz 
Geyerowie 25-letni jubileusz swej działalności 
w Łodzi. Ta nadmienić należy, że ojciec jubi- 
latów ś.p. Ludwik Geyer był założycielem pier- 
wszej fabryki w mieście naszem, która prze- 
kształcona została później na towarzystwo ak- 
cyjne. 

Pragnąc tę chwilę upamiętnić, pracownicy 
firmy w dowód uznania zasług jubilatów, posta- 
nowili złożyć im w dniu jubileuszowym odpowiedni 
upominek. 


Bałuty wobec kanalizacyi. Cheąe, by zaprowadze- 
nie kanalizacyi i wodociągów w Łodzi osiągnę- 
ło w zupełności cel pod względem uzdrowotnie- 
nia miasta, koniecznem jest, żeby skanalizowane 
były również gęsto zaludnione przedmieścia Ło- 
dzi, jak to Bałuty i Żubardź, gdzie ulice i po- 
dwórza są bardzo zanieczyszczone, 

Więcej dbający o własne dobro i lepszą 
przyszłość swych nieruchomości zaproponowali 
nawet, aby jednocześnie z rozpoczęciem stndyów 
kanalizacyjnych w Łodzi prowadzone były ró- 
wnież studya kanalizacyjne na Bałutach i Zu- 
bardzia, ogół atoli tych przedmieść, należących 
do gminy Radogoszcz oparł się temu sta- 
Dowczo. 

Wystąpienie przeciw skanalizowaniu tych 
przedmieść motywują mieszkańcy tem, że opła- 
cane obecnie podatki i składki gminne już są 
dla nich wielkim ciężarem, ponoszenie, kosz- 
tów na studya i skanalizowanie Bałut i Zubar- 
dzia byłoby ponad ich siły. Nie zgadza się to 
stanowczo % prawdą, większość bowiem obywa- 
teli bałuckich i żubardzkich należy do rzędu za- 
możnych i ciągnie ze swych posesyj niemałe 
zyski. ; 

Pozostawienie Bułut i Zubardzia bez skana- 
lizówania jest w pewnej części szkodliwem dla 
miasta w razie bowiem grasowania epidemii 
niechybnie głównym jej siedliskiem staną się 
przedmieścia Łodzi Bałuty i Żubardź, a wtedy 
Łódź pomimo jej uzdrowotnienia będzie zagro- 
Żona, odgrodzenie ich bowiem wobec zlania się 
zabudowań przedmieść z zabudowaniami miej- 
skiemi jest niemożliwe. 

Jedynym środkiem ku przymusowemu ska- 
nalizowaniu Bałut i Źubardzia jednocześnie z za- 
prowadzeniem kanalizacyi i wodociągów w Ło- 
dzi byłoby wprowadzenie w życie sporządzonego 
projektu przyłączenia tych przedmieść do mia- 
sta, Projekt ten przedstawiony już do ministe- 
rynm oczekuje rozpatrzenia, to też spodziewać 
się należy, że wkrótce otrzyma zatwierdzenie, 
a wtedy uchwały obywateli bałuckich i żubar- 
dzkich 'w sprawie kanalizacyi nie będzie po- 
trzeba. 


Złamanie nogi. I znowu kroniki nasze mają 
do zanotowania smutny wypadek, przyczyną 
którego był i tym razem nieporządek, jaki cz- 
sto w zabrukowaniach naszych ulic panuje. 
Ofiarą wypadku jest Józef Rosenberg 11-letni 
uczeń jednego z tutejszych zakładów nauko- 
wych. 

Oto przechodząc ulicą Wolborską wpadł on 
w pokrytą wapnem jamę tak nieszczęśliwie, iż 
złamał prawą nogę. Chłopeu pierwszej pomocy 
udzieliło Pogotowie ratunkowe, które też odwio- 
zło go do mieszkania. 


O kratę. Przechodząc podczas dzisiejszej 
ulewy ulieą Srednią wprost browaru Anstadta, 
zauważyłem gromadkę dzieci, bawiących się 
w wodzie. Jedno z nich podsunęło się zbyt blisko 


"mucyna Kamińskiego 


do wiodącego tam kanału i poślizguęło się, lecąc 
pod most. Szczęściem, udało mi się w porę je 
zatrzymać, bo jeszcze chwila, a nie byłoby dla 
niego ratunku, ponieważ woda płynie zakrytym 
kanałem i dopiero obok fabryki Bidermana przy 
ulicy Widzewskiej wpada do koryta Łódki. Zda 
je się, iż zapobiedz temu można przez urządzenie 
kraty. To samo powtarza się przy ulicy Za- 
chodniej wprost nr. 40, gdzie podobny otwór ma 
blisko łokieć kwadratowy. 
A. Pytlewski. 


Wyrok senatu. Znana jest czytelnikom na- 
szym sprawa pokątnego doradcy Szyi Szwarc- 
wassera, któremu w apelacyi zjazd sędziów po- 
koju odmówił przyznania różnych sum % zobo- 
wiązań pieniężnych, wychodząc z tej samej za- 
sady, jak i sędzia pokoju, że zobowiązania te 
zostały nabyte od jego klientów. Szwarewasser 
nie dał za wygraną i apelował do senatu. Senat 
jednak w drodze kasacyjnej potwierdził obecnie 
wyrok zjazdu. 

Na tej podstawie komisya adwokacka, istnie- 
jąca przy zjeździe sędziów pokoju zamierza 0- 
pracować szczegółowe przepisy, zmierzające do 
ukrócenia nadużyć w tego rodzaju formalnym 
handlu zobowiązaniami pieniężnemi. Będzie to 
tylko częściowe ograniczenie zgubnej działalno- 
ści pokątuego doradctwa, ale zawsze początek 
zrobiony. i 


Nadesłane. Redakcya „Neue Lodzer Zeitung” 
zawiadamia, że Juliusz Lehman. który sprzenie- 
wierzył sumę zainkasowaną dla „Lodzer Tage- 
blattu*, nie był przyjęty na roznosiciela „Neue 
Lodzer Zeitung” i nawet się do redakcyi tego 
pisma nie zgłaszał. 


Przy pracy. Na ulicy Drewnowskiej nr. 43, w fa- 
bryce Sztillera, pracujący tam Karol Galer, lat 46, uległ 
zmiażdżeniu 3 środkowych palców u prawej ręki, którą 
pochwyciła maszyna. Lekarz Pogotowia udzielił doraźnej 
pomocy, pozostawiając go na miejscu. 

Kurcze żołądka. Na ulicy Wschodniej nr. 32, 
Stanisław Tomczak, stróż, lat 28, dostał kurczu żołądka. 
Temu samemu wypadkowi na Pasażu Szulca nr. 
32, uległ Antoni Zacharzewski, lat 40, robotnik fabrycz - 
ny, oraz Anna Ciesielska, lat 35, na mey, redniej nr. 81. 

W powyższych wypadkach lekarze Pogotowia udzie- 
lili pomocy. 

Kopnięcie. Na ulicy Kacola nr, 28, Walenty Graj- 
cer, lat 12, kopnięty został przez konia w żołądek, wska- 
tek czego stracił przytomność. Lekarz Pogotowia, udzie- 
liwszy pomocy, odwiózł go do szpitala św. Aleksandra. 


Wypadki. Wczoraj wioczorem na ulicy Piotrkow- 

skiej. pędzący samochód w grig rynku Geyera, naje- 
chał na przechodzącego p. I. H., lat 49 mającego, który 
się przewrócił tak jednak szczęśliwie, iź prócz zdarcia 
skóry z lewej ręki, poważniejszych obrażen nie poniósł, 
Pogotowie udzieliło pomocy. 
A Na ulicy Karola mr. 16, w I chrześe. Ochronce 
Ulda Oberłander, lat 9 mająca, usiadła na szydełku, któ- 
re jej głęboko weszło w ciało. Lekarz Pogotowia szy- 
dełko wydoby i ranę opatrzył. 

— Na ulicy Piotrkowskiej nr. 117, Józef Piekarski, 
7-letni chłopiec, spuszczając się wraz z rówieśnikami po po- 
ręczy, stracił równowagę | spadł z dość znacznej wyso- 
kości. Pogotowie udzieliło pomocy. 

Ostabienia. Na ulicy Zachodniej nr. 45, znalezio- 
na została Petronela Szymczak, lat 45, w stanie ogólnego 
osłabienia. Lekarz Pogotowia, udzieliwszy pomocy, od- 
wiózł ją do mieszkania na ulicę Pańską. 

— Na ulicy Piotrkowskiej nr. 117, Chaja Babelska 
lat 40, zemdlała z osłabienia. Lekarz Pogotowia udzielił 
pomocy, pozostawiając chorą na miejscu. 

— Na ulicy Widzewskiej nr. 71, znaleziono kobietę, 
około lat 40 mieć mogącą, leżącą bez przytomności. Le- 
karz Pogotowia, mimo przedsięwziętych środków, nie mo- 
gąc „przyprowadzić jej do przytomności, odwiózł do 
szpitala św. Aleksandra. 

Z targu. Targ wczorajszy odznaczył się niezwy- 
kłą działalnością przesupniów, wszystkie bowiem arty- 
kuły, cieszące się większym pokupem, znalazły się w ich 
rękach. Zwierzyna naprzykład zraża została wystawiona 
na sprzedaż przez usłużne ręce „trzecie“, to też nie dži- 
wiono się, że amatorzy i restauratorzy płacili za kuro- 
patwę po 50 kop. i AiR po 1 rb. 35 kop. Gęsi pła 
cono po 1 rb. 30 kop, kaczki po 60 kop., kurczęta po 
30 kop. Masło płacono po 70 kop. za kwartę, jaja zaś 
po 1 rb. 10 kop. za kopę. Ceny owoców i warzywa po 
zostały te same, co na targach poprzednich. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(Bt. Lp). Wczoraj Towarzystwo dramatycz- 
ne p. Majdrowicza wystawiło po raz pierwszy 
w teatrze Vietorya sztukę ludową Jana Nepo- 
„Krakowiacy i Górale", 
czyli „Smocza jama“, graną po raz pierwszy 
we Lwowiew r. 1821 w Warszawie zaś w roku 
1859. Ilustrował ją muzyką Karol Karpiński, 
znakomity kompozytor polski urodzony w roku 
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1785 we wsi Włoszczakowice w Wielkiem Księ- 
stwie Poznańskiem. 

Wybredny widz tegoczesny  napróżnoby 
szukał w tym utworze scenicznym pogłębienia 
psychologicznego, trudnej i zawiłej techniki 
scenieznej, a choćby osnowy, oświetlającej z ca- 
łym realizmem życie ludu krakowskiego i górali 
tatrzańskich. Pomimo to sztuka wywiera na wi- 
dzu bardzo dodatnie wrażenie, bawi go i intere- 
suje barwnością akcyi, niewyszukanym ale jędr- 
uym dowcipem i pewnym urokiem poezyi ludo- 
wej. P. Majdrowicz dołożył wszelkich starań, by 
rzecz tę, która może być ozdobą popularnych 
widowisk teatralnych wystawić możliwie dobrze, 
co też udało mu się do pewnego stopnia. Nie- 
które z poszczególnych ról wykonano wcale do- 
brze. Do takich zaś należy przedewszystkiem 
organista Miechodmóch, którego p. OCzermański 
odegrał z właściwym mu dosadnym a jednak 
dobrze umiarkowanym komizmen. 

P. Majdrówicz zarówno pod względem śpie- 
wu, jako też i gry sympatycznym był góralem 
Bryndusem, pani Arciszewska bardzo dobrą Do- 
rotą, panna Wojciechowska wdzięczną Basią, 
a p. Szarski zamaszystym Stachem. Całość je- 
dnak wyszłaby o wiele lepiej, gdyby p. Jabłoń- 
ski, grający rolę studenta Bardosa, lepiej owła- 
dnął pamięciowo rolę, a co za tem idzie grał 
ją swobodniej i z większem ożywieniem. Jest to 
zaś postać najważniejsza w sztuce, bo Bardos 
przecież właściwie prowadzi akcyę. Lekcewa- 
Żyć więc takiej roli się nie godzi i mamy na- 
dzieję, że na następnem przedstawieniu ,.Krako- 
wiaków i Górali'* nię podobnego się nie trafi. 
Będzie zaś to przedstawienie ostatnie na bene- 
fis dyrektora, p. Majdrowicz zaś zasłużył na to, 
by je-o benefis nie tylko pod względem kaso- 
wym ale i artystycznym wypadł dobrze. 

Jutro po południu „Ligia“, dramat z cza- 
sów pierwszych chrześcian I. Barreta, wieczo- 
rem ‚Zbyszko i Danusia'* przeróbka sceniczna 
Adolfa Walewskiego z powieści Sienkiewicza 
„Krzyżacy“. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE: Ziemomysła. <7 0 

TEATR VICTORIA. O g.3 i pół po poł. „Ligia,* 
dramat w 6 obrązach Barreta; o g.8 i pół wieczorem: 
„Zbyszko i Danusia,* sztuka w 6 obrazach, w przeróbce 
Walewskiego. 
WYŚCIGI warszawskiego Tow. cyklistów w Heleno- 

Początek o g. 3 po poł. 
Poniedziałek. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE.  Budzimiła. 

TEATR VICTORIA. „Smocza jama,“ czyli „Krako- 
wiacy i Górale, sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami 
Kamińskiego. Początek o g. 8 i pół wieczorem. 


wie. 


Z WARSZAWY. 


— Najstarsza i najwspanialsza świątynia * 
warszawska, kościół Św. Jana, zmienila swój 
zewnętrzny wygląd do niepoznania. Front wy- 
łożono cegłą prasowaną z białej masy, sprowa- 
dzoną z zagranicy, dół zaś kościoła piaskowcem. 
Kapitele i ornamentacye zostały dorobione. Na 
froncie przybędą drzwi dębowe, stylowo rzeźbio- 
ne i okute. Kosztorys pierwotny wynosił 46 ty- 
sięcy rubli, na eo magistrat ofiarował 39,000, 
okazało się jednak, że wydatki dojdą do 70 tys. 
rubli. 

— Wczoraj przejeżdźało przez Warszawę 
grono, złożone z dziewięciu anglików i angielek, 
dążących pod wodzą przewodnika firmy londyń- 
skiej do Chin. Turyści zwiedzili miasto i po- 
czynili drobne zakupy. 
gimnazyach warszawskich ma być 
rozszerzona nauka muzyki. Oprócz orkierstr na 
dętych instrumentach mają być wprowadzone i 
na rżniętych. 

— Weczoruj po koncercie w Dolinie Szwaj- 
carskiej orkiestra Filharmonii wyjechała do 
Wilna w trzech wagonach pulmanowskieh, u- 
myślnie zamówionych. 

— Nowe towarzystwo dramatyczne, zawią- 
zane w Warszawie pod dyrekcyą p. Niewiarow- 
skiego, a złożone z wychowańców szkoły dra- 
matycznej, wyjeżdża w przyszłym tygodniu na 
prowincyę. Pierwszem miastem tej wędrówki 
będzie Płock. 
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Kompromis czy wyrok 


o granicę z Węgrami? 
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Sprawę o granicę Morskiego Oka przecenili 
nasi sprawozdawcy, a polskie pisma wzięły ją 
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Morskie Oko. 


za gorąco do serca. Urosła ona tedy do rozmia- 
rów kwestyi narodowej, Rozumiem dobrze, że 
biedak, który wszystko stracił, najbardziej bę- 
dzie bronił ostatniego o trzech nogach stołka, 
To stało się i ze sporem o Mortkie Oko. 

Gdyby po drugiej stronie Tatr nie siedział 
prusak Hobenlohe, tylko inny jaki człowiek, 
któryby nie zabraniał turystom odwiedzać Mor- 
skiego Oka, a zakopiańskich górali nie spędzał 
z hal i szczytów, to sprawa graniczna jeszcze 
na długo mogłaby się znajdówać w tem samem 
stadyum. Ale Hohenlohemu zachciało się być 
panem na połowie jeziora i powiększyć swoją 
wyimaginowaną granicę, a że miał za sobą rząd 
madziarski, więc z nim do współki obmyślił ko- 
szary dla żandarmów i słupy kamienne, grani- 
czne, które górale zburzyli. Wtedy dopiero rzą- 
dy zrozumiały, że sprawę graniczną trzeba ure- 
gulować. 

Gdyby spór nie doszedł do tych rozmiarów, 
niezawodnie za pieniądze, które wydane zo- 
staną na przeprowadzenie sprawy, w zupełności 
możnaby nabyć sporny kawałek i jeszcze po- 
zostałaby dość duża suma. Ale ambicya po- 
drażniona nie da się pieniędzmi uspokoić i teraz 
sprawa musi pójść dalej raz wytkniętą drogą. 

Z korespondeneyj widać, że strony skłaniają 
się do kompromisu, aby uniknąć tylko stanow- 


- KRONIKA TYGODNIOWA. 


Nad Morskiem Okiem i nad Wartą. — Nauka polska. — 


Ile Łódź wypija napojów wyskokowych? | 


W tygodniu bieżącym nad toniami Morskie- | 
go Oka o mały włos nie odbiła się o Rysy nu- 
ta głośnej ongi piosenki: 

<Węgier polak dwaj bratanki...» 


A ładne to bratanki, ani słowa. Gdyby 
każda rodzina miała podobnych, należałoby ide- 
al życia rodzinnego zamienić czem innem, bo 
gwalt i prawo pięści byłyby jego wykładnikiem. 

Jednocześnie zaś prawie, gdy mad Morskiem 
Okiem dobroduszność polska Święciła nowy try- 


umf nad Wartą w Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem inny odłam. narodu % powodzeniem skła- 
dał egzamin dojrzałości politycznej, zachowując 
się z wielką powagą i taktem, wobec doniosłych 
wypadków, które rozgrywały się na jego ziemi. 

Tu i tam ciekawy toczył się proces. 

Tu i tam odwieczni nieprzyjaciele słowian 
i wszystkiego co słowiańskie występowali w roli 
jednej ze stron spór wiodących; tu i tam wycią- 
gali do przeciwników dłoń obłudnie w gałązkę 
oliwną uzbrojoną. 

Ale kiedy nad Wartą słowa pojednawcze, 
w głębi których kryła się zapowiedź zagłady, 
przebrzmiały bez echa, pomimo, że pozycya stron 
spór wiodących tak bardzo była nierówną; nad 


czego wyroku. Kompromis tymezasem nie za- 
kończy sprawy, bo wówczas Hohenlohe powie: 
Pogodziły się kraje, zrobiły sobie obopólne ustęp- 
stwa, granica państw została w kompromisowy 
sposób wyznaczona i państwa swój spór zała- 
twiły, ale moja (2) własność prywatna nie może 
zmaleć. Powtórnie więe postawi swoje kamienie 
przy Morskiem Oku, nad Potokiem Rybim uż do 
Czarnego Stawu i juź nie węgierskim, ale au- 
stryackim żandarmom każe strzedz swojej wla- 
sności i nie dopuszczać do niej turystów, chyba 
za umówioną opłatą na korzyść właściciela. 

Nie pozwoli sobie też w kaszę dmuchać i 
hrabia Władysław Zamoyski, którego ród zna- 
cznie starszy, niż książąt Hohenlohów i bardziej 
dla kraju zasłużony. Wyniknie proces cywilny, 
który rozegra się przed kratkami sądów naj- 
pierw w Galicyi, a potem przejdzie do Wiednia, 
gdzie znów rozmaite wpływy i protekcye wal- 
czyć będą. Słowem, powstanie z tego «zemsta o 
mur graniczny», ale nie Fredry, która znów nie 
da się inaczej zażegnać, chyba że Hohenlohe 
będzie miał jaką przystojną córkę, mogącą przy 
paść do gustu hrabiemu Władysławowi, który 
dotąd pędzi żywot kawalerski. 

Tymczasem wyrok, jakikolwiek on będzie, 
położy tamę raz na zawsze w tym sporze. 

Wtedy Hohenlohe nie będzie już mógł ucie- 
kać się do tych iście niemieckich wybiegów, 
popierając twierdzenie urojone, że obszar sporny 
do niego należy, bo sporne miejsce nie posiada 
dotąd specyalnej nazwy, nie stanowiło nigdy 
osobnego władania i mogło być tylko częścią 
dóbr zakopiańskich, albo częścią majątku Ho- 


henlohego, a ponieważ granica państwa z wyro- 


Morskie Oko. 


ku ustalona zostanie, tem samem więc i granica 
majątków musi zostać tą samą. 


Morskiem Okiem, gdzie obie strony w jednakiej 
występowały sile, a galicyanie w dodatku z de- 
cydującemi o wyniku partyi atutami w ręku, 
omal nie doszło do owacyi dla węgrów, którzy 
przecież tak nieslusznie spór wszczęli i tak bru- 
talnie aż do ostatnich prowadzą go momentów. 

Czynnikiem zaś, który to dobre usposobienie 
dla węgrów zapoczątkował, było kilka ciepłych 
słów, wypowiedzianych pod adresem polaków 
przez arbitra węgierskiego, bo ehyba przecież 
nie wieść o kompromisie, przyznającym Galicyi 
Morskie Oko i Czarny Staw, gdy góry pozosta- 
łyby węgierskiemi. 

Kompromis bowiem ten, którym sąd rozjem- 
czy w Hradeu zakończyć miał wlokącą się od 
dłuższego już czasu sprawę, wyglądałby na ów 


“proces chłopski, tak dosadnie scharakteryzowany 


przez chłopca wyrostka, 
matki: 

— Cóż Wojtuś tatuś wygrali sprawę?... 

Odpowiedział: 

— Coby nie, juści wygrali. 

— A cegój do dom nie wracają? 

— Bo jescek w skórę wezmą. 

Coś mi się wydaje, że i polacy galicyjscy 
po wygraniu, w podobny sposób sprawy grani- 
cznej nad Morskiem Okiem po to samo pojecha- 
liby do Hradeu, na co czekał w sądzie ów 
chłop, który, zdaniem Wojtusia, proces wygrał. 

Kompromis bowiem ustalający granicę gali- 
cyjsko-węgierską nie wieleby zmienił w istnieją- 
cym stanie rzeczy, a już eo najważniejsze żadną 
miarą nie trafiłby do przekonania górali tatrzań- 


który na zapytanie 


| 


Z tego więc punktu widzenia uważam, że 
wyrok  kompromisowy nie byłby pożądany, 
zwłaszcza dla Galieyi, i życzyćby wypadało, aby 
sędziowie zgodzili się na bezstronne osądzenie 
sprawy. 


Z doliny: Białej Wody w dolinę Rówienek w Tatrach. 


Aby lepiej poinformować naszego czytelni- 
ka, jak wygląda owa ziemia, o którą się spór 
toczy, podajemy kilka widoków. Dadzą one wy- 
borne pojęcie o całej krainie. Skaliste góry, 
rwące strumienie i wielkie jeziora składają się 
na malowniczą bardzo całość. Kraina ta pięknie 
wygląda, ale trudno % niej jaką korzyść osią- 
gnąć. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że jest ona 
polską, że hen jeszcze w Tatrach południowych 
mieszczą się wsi polskie. Dawna ziemia Spi- 
ska przez długi czas należała do Polski, wre- 
szcie nie ulega i to wątpliwości, iż wszelka gra- 
niea idzie szczytami wirchów, a nie przecina 
jezior i morza. Pokazały to dowodnie i stwier- 
dziły mapy, ale na spory trudne lekarstwo. 
Dla miłego spokoju wiele się czyni... A Ga- 
licya wskutek kompromisu może zyskać jeszcze 
długi proces, oraz niezbyt pożądanego obywa- 
tela, pana Hohenlohe, prusaka z krwi i kości. 


WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


Bankructwo hakatyzmu. 


Pisma berlińskie donoszą, iż w kołach dwor- 
skich poruszono na nowo myśl, aby książę na- 
stępca tronu zamieszkał stale w Poznaniu, jako 
namiestnik królewski. Pogłoskę tę łączą z za- 
miarem zastosowania zupełnie nowego systemu 


skich i turystów, dła których wszystko jedno, 
czy im Żandarm węgierski, czy strzelec hr. Ho- 
henlohe zabroni krążyć swobodnie po terytorynm 
spornem. 

W obawie, abym się nie spotkał z zarzutem, 
iż nie godzi się wypadków nad Wartą zestawiać 
z wypadkami nad Morskiem Okiem, tu bowiem 
chodzi o rzeczy zasadnicze, tam zaś jeno 6 
szmat skał nieurodzajnych, — zwracam skromną 
uwagę, że naród politycznie dojrzały nie poprze- 
staje na wygraniu jednej walnej bitwy, lecz za- 
wsze i wszędzie z jednaką występuje godnością. 

Pomiędzy rzeczami wielkiemi a drobnostka- 
mi zachodzi bardzo często tak ścisły związek 
przyczynowy, o jakim przybliżonego nie mają 
pojęcia ci, którzy głębiej w rzecz wnikać nie 
umieją. 

My naprzykład na pozór jesteśmy narodem, 
który dzielnie zdąża za rydwanem postępu 
i w pochodzie tym pozornie dzielnie dotrzymuje 
kroku innym ludom. 

Braci naszych rozgłośne imiona słyną wpraw- 
dzie po świecie w sztuce, w nauce w sławnych 
mężów rzędzie, ale aauka polska w stosunku do 
nauki innych narodów wygląda jak dziewczę 
anemiczne obok krasnej, pełnej sił żywotnych 
nieriasty. 

Toć po dziś dzień jeszcze uczony polski jest 
uosobnieniem nędzy materyalnej, o ile naturalnie 
nie posiada osobistego majątku. Dv dziś dnia 
jeszcze, a teraz może nawet i rzadziej niż daw- 
niej, młodzież polska bardzo mało poświęca się 
nauce traktowanej, jako zawód, stąd też polska 


w polityce względem polaków. Na czem ta no- | 
wość ma polegać, niewiadomo. Ale 7 artykułów | 
pism niemieckich rozmaitych odcieni, z wyjątkiem 
wyraźnie bakatystowskich, wieje przekonanie, iż 
tak dalej iść nie może, że hakatyzm zbankrato - 
wal zupełnie. Nie należy tego jednak uważać 
za clęć cofnięcia się i zaprzestania polityki ger- 
manizacyjnej, lecz tylko za objaw zrozumienia, 
że używany dotąd system nie tylko nie dopro- 
wadził do upragnionego celu, lecz przeciwnie, 
wzmocnił żywioł polski pod każdym względem. 
Szukają więc nowego sposobu, któryby przynaj- 
mniej nie wamaeniał polaków, skoro się już oka- 
zało, że zniemczyć ich nie można. (Tak przed- 
stawia się położenie w świetle ostatniej mo- 
wy cesarskiej. 


Korespondencya. 


Londyn, 11 września 1902 r. 


Londyn, największa stolica świata, nie wy- 
szedl jeszcze % okresu wakacyjnego. Ulice Wes- 
tendi świecą pustkami, a ruch przygodny robią 
tylko amerykanie. Taki zastój trwa tu zwykle 
do października, w którym stolica powraca do 
swego zwykłego ożywienia. 

Dzienniki przeżuwają stare tematy 1 w dal- 
szym ciągu prowadzą żywot doby  ogórkowej. 
Zainteresowanie się boerami nieco osłabło a na 
porządku dzienuym stanął przedewszystkiem pro- 
blemat, jak długo p. Balfour zdola utrzymać 
stanowisko pierwszego ministra. Co do trwalo- 
ści tego stanowiska zdania są podzielone: jedni 
przepowiadają rok rządów, inni kilka miesięcy, 
lecz wszyscy zgadzają się na jedno, że jest to 
tymczasowa posada, uanim na horyzont szerszy 
wypłynie „mąż silny” p. Joe Chamberlain. 

W porze” wakacyjnej Londyn przechodził 
drugą zimę, a przynajmniej wczesną jesień. Do- 
piero w końcu sierpnia wypogodziło sią nieco i 
po kilku dniach wiosennych, nastąpiły formalne 
upały i burze. 

Trwałości temu spóźnionemu latu rokować 
nie można, albowiem nad Tamizą wilgotna je- 
sień rychło się zaczyna. 

Dzięki -czasowemu ustaleniu się pogody, 
Londyn wyzdrowiał nareszcie. Zmikły  osta nie 
lady ospy, która grasowała tutaj rok prawie 
cały, zabierając mnóstwo ofiar nie tylko z po- 
śród dzieci. 

Z wykazów urzędowych dowiedzieć się 0- 
beenie można, iż Londyn jest najzdrowszem mia- 
stem w Europie; przeciętna śmiertelności tygo- 
dniowa wynosi 14 na tysiąc, a w dzielnicy 
Hornsey tylko 3. 

Słynne i grożne więzienie Newgate przeży- 
wa obecnie ostatnie swoje chwile. Fatalne wa- 
runki tego więzienia juź w T- 1814-tym były 


wytworezość naukowa ani pod względem ilościo- 
wym ani też jakościowym nie należą do pierw- 
szorzędnych. 

I nie może być inaczej w kraju, w którym 
jedna jedyna iustytucya, niosąca pomoc matery- 
alną nauce „Kasa pomocy imienia Mianowskiego 
dla osó» pracujących na polu nauzowem,* Wy- 
daje na cele nauki zaledwie około 48000 rubli 
t. j. cały swój dochód roczny. 

Bezpośredniem zaś następstwem takiego sta- 
nu rzeczy jest nader szczupła i nie wystarczają- 
ca potrzebie ilość książek naukowych polskich, 
ukazujących się corocznie na pułkach księgars- 
kich, tudzież wygurowane ich ceny, czyniące je 
niedostępnemi prawie dla szerszego ogółu. 

Ztąd też ogół ten w przeważnej swej liczbie 
pozostaje na uboczu od wielkich zagadnień nauki, 
współczesnej, niema o nich przybliżonego nawet 
pojęcia lub też karmi głód wiedzy ze źródeł 
mętnych, chwyta pobieżnie prądy obce duchowi 
narodu, nie rozwija się prawidłowo w całym 
swoim całokształcie i częstokroć w najlepszym 
swym odłamie, bezwiednie schodzi na manowce 
nauki. Dlatego też ogólna myśl naszego spo- 
łeczeństwa, kręci się w ciasnem kole powszed- 
nieb, codziennych interesów i zadań, gdy tym- 
czasem podsycona wiedzą mogłaby daleko: szer- 
sze zataczać kręgi. 

Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, że na- 
sze zasoby duchowe nie pozwalają nam ożywić 
naszej wytwórczości naukowej. Tak źle nie jest. 
Idzie jeno o pomnożenie zasobów materyalnych 
nauki polskiej. | 


pzm 


powodem rozpraw w parlamencie. 
w owym czasie, Że w więzieniu, 
mieścić zaledwie 300 osób, 
liczbę podwójną. 

W owym czasie głośna misyonarka % kwa- 
krów Elżbieta Fry wprowadziła system wizyto- 
wania więzień i organizacyę więźniów. System 
jej ww kilkadziesiąt lat potem przyjęty został 
przez cały świat ucywilizowany. Niemniej New- 
gate pozostał starą ruderą, posiadającą wszelkie 
cechy średniowieczne. 

Początek tego więzienia podają zresztą roz- 
maicie, niektorzy oceniają jego staroży tność na 
dziesięć wieków, (zbudowany w początkach XI 

n) niektórzy zaś idą jeszcze dalej i widzą 
w niem pozostałość niemal% czasów rzymskich, 
wobec jednak, postępu w sprawie organizacyi 
więzień nowożytnych, nikt nie pożałuje tej sę- 
dziwej, lecz groźnej i przerażającej rudery. 

Bawił tutaj w końcu sierpnia szach perski 
Mazafer-ed-din. Zwiedzał on miasto a szczegól- 
ną uwagę poświęcił arsenałowi i warsztatom 
w Woolwich. Militaryzm gotów z czasem zajrzeć 
i nad zatokę Perską. 

Wyszła tutaj w książce, drukowana poprze” 
dnio w „Graphicu* interesująca powieść H. 5. 
Merrimana, jednego z bardzo poczytnych pisarzy 
p. t- „The. Volturs" (Sępy). Rzecz rozwija się 
w sposób dość fantastyczny, na tle stosanków 
naszych w Warszawie. 

* Sępami' —dziennikarskiemi są trzej dzien- 
nikarze: anglik, francuz i amerykanin. Niezmier- 
nie sympatyczną bohaterką powieści jest księż- 
niczka „Bukaty:* 

Wogóle powieść dla nas jest napisana sym- 
patycznie, autor zaś zna widocznie Warszawę, 
podaje bowiem opis miasta dokładny i nie prze- 
kręca zwyczajem anglików, nazwisk ulic: i miej- 
gcowości. Koloryt lokalny zachowany też jest 
bardzo umiejętnie w osobach i okolicznościach. 

Pierwsza angielska pielgrzymka do Lourdes 
wyruszyła stąd w liczbie 200 osób, pod prze- 
wodnictwem biskupa dyecezyi Southwark, ks. dr. 
Bousne. 


Wykazano 


zamykano nieraz 
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Z OSTATNIEJ POCZTY. 
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Wszechniemcy na Węgrzech. 
Madziarzy wzięli się ostro do wszechniem- 
ców.  Agitatorzy wszechniemiecey, utrzymywani 
za pieniądze, nadsyłane z Berlina i Łipska, już 
dziś przychodzą do przekonania, że na Węgrzech 


spotka ich los zgoła inny, niż w ospałej, leni- 
wej i tehórźliwej Austryi. 
Przedewszystkiem zastosowano do agitatorów 


ścisły areszt śledczy, Nie przyjmowano od za- 
wodowych. agitatorów wszechniemieckich kaucyj: 
wiedząc, że złożyłby ją lipski lub berliński zwią- 
żek wszechniemiecki. byleby tylko ułatwić agi 


Ludzie praktyczni, których, umysł nie wy- 
lata po nad zaspokojenie codziennych materyal- 
nych potrzeb, lub ei, którzy jeno dobrobyt ma- 
teryalny ogółu poczytują za najwyższy wykład- 
nik jego rozwoju, zarzucą mi, że mamy jeszcze 


| 


mogątem po- | wać 


$ 


niezalatwionych bardzo wiele „pilnych rzeczy a. 


więc za ubodzy jesteśmy, aby łożyć grosz na ce- 
le oderwane. Przedewszystkiem nauka nie jest 
bynajmniej celem oderwanym, 4 jej rozkwit 
ściśle jest spojonem % prawidłowym rozwojem 
narodu, który ją popiera; jej zaś wyniki w wy- 
sokim stopniu wpływają na podniesienie poziomu 
moralnego i materyalnego dobrobytu narodu. 

Weźmy np. statystykę, gałęź wiedzy ogólno 
ludzkiej najmniej u nas uprawianą. 

Nieprzyzwyczajonych do głębszego myślenia, 
do wczytywania się w traktaty nankowe, kry- 
tycznego oceniania ich wywodów, przestraszają 
suche cyfry statystyki. 

A jednak mówią one tak wiele. 

Suche cyfry naprzykład wykazują, że Łódź 
wypiła w roku zeszłym 4657 66 wiader spirytusu, 
co przedstawia wartość około -3,500,000 rubli. 
Gdyby tylko ćwierć tej sumy a więc 875000 rb. 
obrócono dajmy na ta na wzniesienie kościoła 
pod wezwaniem św. Stanisława Kostki, którego 
budowa dla braku funduszów idzie opieszale, 
wciągu lat dwóch Łódź miałaby wspaniałą świą- 
tynię, godną ogniska wielkiego przemyslu. 

W podanej powyżej cyfrze mieści się prze- 
cież tylko ilość spirytusu sprzedana przez sklepy 
rządowej sprzedaży wódek. 

Pomyślmy teraz na chwilę, że gdybyśmy 


tatorowi ucieczkę. Powtóre sądy zaczęły stoso- 
da agitatorów zawodowych karę więzienia 
i to w wymiarze najwyższym, gdyż karę pie- 
niężną placiłyby znowu związki wszechniemieckie. 
Wreszcie postanowiono wykluczyć przemysłow- 
ców i kupców, sympatyzujących z ruchem wszech- 
niemieckim, od wszelkich dostaw państwowych 
i miejskich, z uwagi, że kto spisknje na korzyść 
państwa niemieckiego, nie powinien korzystać 
z funduszów państwowych. 

Prezes węgierskiej izby poselskiej hr. Apo- 
nyj, objeżdźa beenie komitaty węgierskie, zâ- 
mieszkałe przez niemców i przestrzega. ich, by 
nie szli na lep niesumiennych agitatorów wszecli- 
niemieckich, nasyłanych z Rzeszy. Ci agitato- 
rzy sieją jedynie nieszezęście. Ojciec rodziny, 
który idzie za głosem owych agitatorów, nisz- 
czy byt własny i rujnuje przyszłość dzieci. Ta 
podróż hr. Aponyj. wydaje dobre rezultaty. W pa- 
ru miejseowościach niemcy, osiedleni na Węgrzech 
od lat dwustu, dziękowali hrabiemu za przestro- 
gi ze łzami w oczach. | 
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JAN SOBCZAK, „mistrz“ jazdy welocypedowej na 
Królestwo Polskie. 


Różne wiadomości. 


—- Dopiero teray wychodzi na jaw; że na 
pierwszem przyjęciu władz cywilnych w Pozna- 
niu zaraz po wjeździe cesarza Wilhelma II do 
miasta nie było arcybiskupa ks. Stablewskiego. 

Cesarz Wilhelm II spostrzegł natychmiast 
brak tej osoby tak ważnej i spytał się prezy- 
denta naczelnego: „Gdzie jest arcybiskup?“ Gdy 


zebrali statystyczne dane ze wszystkich zakła- 
dów w Łodzi, handlujących napojami wyskoko- 
wemi, z bandlow wiv, browarów restauracji, i 
obliezyli ile napojów wyskokowych Łódź wypija 
rocznie i za ile rubli, tò do jakiej kolosalnej do- 
szlibyśmy cyfry. Czwarta jej część niezawodnie 
pomnożyć by mogła znacznie silę płatniczą kass 
naszych istytucyi dobroczynnych i pożytku ogól- 
nego a pewne odsetki na ten cel odciągnięte 
pokaźny. zasiłek materyalny przyczyniłyby na- 
uce. Okoliczność, zaś że Łódź wypiła by o 
czwarią część mniej niż wypija obeenie nieza- 
wodnie bardzo dodatnio wplynęłaby na podnie- 
sienie jej. dobrobytu materyalnego i moralnego. 
Idzie jeno o to, by ogół łodzian umiał myśleć i 
zgłębiać zjawiska życiowe, doszukując się ich 
przyczyn i skutków. A czemże jest nauka w ol- 
brzymim swoim całokształcie, jeśli nie badaniem 
zjawisk życiowych i wzajemnej ich od siebie za- 
leżności. : 

Dokładne pojęcie tej zależności właśnie, 
gdyby się stało dostojeństwem ogółu, jego rozwój 
duchowy i materyalny potoczył by się utartą 
koleją. 

Nauka wreszcie uszlachetnia i uzacnia a im 
większa jest wytwórczość naukowa danego na- 
rodu, tem samem, jest on szlaedetniejszy i %a- 
eniejszy. 


Stablewski, w razie jeżeli nie leży w łóżku, na- Petersburg, 12 września. „Torg, prom. gaz.“ | 
tychmiast pod surową odpowiedzialnością stawił | donosi, iż austryacka żegluga i koleje, obni- 
się w pałacu komenderującego generała. Ksiądz | żywszy fraehty, odeiągnęły bawelnę egipską, 
arcybiskup, acz mocno chory, spełnił rozkaz mo- | która idzie do Łodzi na Tryest. 


narszy. 


w 


knięto. 


dnobrzmiącą rezolucyę, 


przy 


Hradec, 12 września. 
siaj były bardzo burzliwe. 
dla siebie całego terytoryum 
oględzinach lokalnych okazuje 
możliwem. 
Becker uczestniczył w posiedzeniu tajnem. 

Poznań, 12 września. 


dr. Bitter oświadczył, 
jaśnienia, cesarz 
cybisknpiego z 


tek tego wyrok zapadnie na mocy paragrafu 3 
statucie, 
Wezoraj o g. 9 rozpoczęły się narady tajne. La- 
ban oświadczył, że 
— W Berlinie odbyło się 
wodu drożyzny mięsa. Udział był w nich olbrzy- 
mi. Niektóre sale, % powoda przepełnienia, zam- 


zastosowaniu odpowiednich środków kon- 
troli sanitarnej. . 


-——- 
ROZWÓJ 


- — Sobota, dnia 13 września 1902 r. 


że nie umie udzielić wy- 
posłał adjutanta do pałacu ar- 
wyraźnym rozkazem, by ksiądz 


Święcone kończącemu się dziś dziesięcioleciu za- 
rządu ministra skarbu, sekretarza stanu, rz. r. 
t. Wittego. 


Poruszono spra- 
wę uregulowania taryf na tę bawełnę na Odesę 
i Tryest przez ustanowienie opłat jednakowych. 
Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 
Wrocław, 13 września. „Schl. Ztg.“ dowia- 
duje się, że niemieckie ministeryum dróg żelaz- 
nych udzieliło zezwolenie na połączenie linii ko- 


„lei elektrycznej Herby-Częstochowa z pruskiemi 
kolejami państwowemi. 


Sosnowiec, 13 września. Skutkiem położenia 
dynamitu pod dom mieszkalny na kopalni Cze- 
ladź, zabita została na miejsca Żydówka i od- 
niosła cięźkie rany właścicielka domu, Jakubow- 
ska, wskutek których zmarła. 

` Budapeszt, 13 września. Serbowie austryac- 
cy podali petycyę do rządu węgierskiego aby 
ich przyłączono pod względem polityczno-praw- 
nym d» korony węgierskiej, gdyż tym tylko 
sposobem mogą być ochronieni od napaści chor- 
watów. 


Winkler skłania się do kompromisu. Wsku- 


czone. 


który ustanawia kilka głosowań. 


wyrok zapadnie dziś. 
17 zgromadzeń z po- 


Wszystkie. zgromadzenia uchwaliły je- 
żądającą otwarcia granicy 


| Telegramy. 


(Od naszych korespondentów). 


Rozprawy sądu i dzi- 
Węgry domagają się 
spornego, co po 
; się wprost nie- Prasa węgierska przyjęła petycyę serbów 
Rozprawy przewlekają się. Ekspert z uznaniem i omawia ją bardzo gorąco! 


Prezes regencyi odmó- Hradec, 13-g0 września. Wyrok w sprawie 
o 


wił zatwierdzenia wyboru na radców miejskich a zazo Oka miał być ogłoszony dziś o godz. 
w Buku dwóch polaków, w ich liczbie d-ra | 3 Popołudniu. : 
Wróblewskiego. Petersburg, 13 września. Ośmdziesiąt wiorst | 484-20-1 


Paryż, 12 września. 
z Paryża i pojedzie przen 
ska, gdzie będzie obecny 
rosyjskiej, 


skie 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 


Dr. 8. LEWKOWICZ 


(obok lombardu akeyjnego) 
panów ód 8—11 r. i od 5—8 wiecz. | 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 
niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 


Dla 
W 


Dr. A. Brandstein 


Choroby dziecinne 1 wewnętrzne, 


przyjmuje od 9—11 r. I 5—7 wiecz. | 
Łódź, Konstantynowska 7. 


Dr. D. Helman 


Choroby 


Przyjmuje od 9—11 I 4—7. 
Piotrkowska Ne 39, 


Dr. 


Choroby wewnętrzne i ner- 


z Wiedeń, 13 września. Dr. Kramarz wydał 
Petersburg, 12 września. Gazety petersbur- | dzieło w języku angielskim, omawiające teraż- 
zamieszczają artykały okolieżnościowe, po- niejsze położenie czechów. | schweig) 


Szach perski wyjeżdża 
Wierzbołowo do Kur- 
na manewrach armii 


od Minasińska znaleziono bogate pokłady azbestu. 
Wiedeń, 13 września. Stan zdrowia Musina- 
Puszkina zadawalniający. 


Dr. H. Rundo 


przeprowadził się na ulicę 


Dr. Abutin, 


Choroby skórne i weneryczne 
| Krótka JM 9. 
Przyjmuje: rano do godziny 11, po po- 
, ładnia od 6—8, panie od 5—6. 
W niedzielę 84 do IE r. 1 WAR 


Dr. E. Sonnenberg 


Choroby skórne, weneryczne i dróg 
moczowych. 
Ulica Cegielniana N 14, 
Przyjmuje od 10—1 i od 37/4—71/ pop. 
839—r—11 
ZEE 


| Dr. Rabinowicz 


Choroby gardła, nosa i uszu oraz 
- zaburzeń mowy, 

ulica Zielona A 3. 
Przyjmuje od godz. 10—2 r. 1 4—6 pop 
W niedz. 10—12 rano i 2'/4—43/, pop. 


880—T— 45 


Dr, Jan Pianiążek 


Z2okodnia Aż 33 1040—12—7 


Kobieta-Lekarz 


Dr, tugaaja Maligo 


| 
| 

9—d—86 
z Sa Choroby kobiece, akuszerya 


przyjmuje od 3—5 pop. 1096-r-4 


Uploszania (robo, 


vgielka z franeuskim, wykształcona, 


z doskonałemi świadectwami poszu «uje 
miej -€a, 
ska 90. 


AAA 


sprzedania w »ptece Glinkiewicza w Zgie- 

rzu. 1664—5—1 
Jonversation trancalse chez une dame in 
struite, Oferty „Lothin* d—39w'a 


Akuszerya 


1069 —r —12 


1663—1—1 


uszu, nosa, krtanii 
gardła, 


858—d— 39 


E. Mittelstaedt 


nach z przedpokojem tylko dla kobiety, 


przyjmuje w chorobach nosa, najlepiej nauczycielki. Szczegóły na 
U wowe, gardła i uszu. miejscu Piotrkowska 28 drugi: piętro, 
Piotrkowska 243 10 i pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 1663——1 
Przyjmuje od 8—9!/, r. i od 4—6 pop. ri RÓ o sprzedania 6 mórg ziemi, z wiorsty 
neg Boy 803—r—34 Srednia Fean Dy Łodzi. Władomosć ul, 3 Miynarska 
% 29 Bałuty, Jaskuski, 1168 - 3—1 


Dr. Osiecki 


Hortonin Houftera z bardzo przyj. mnym 
głosem do sprzedania za rb 200. Dziel- 
na 1l m. 7. 1661—3—.1 


JE 9%, pianino ststę kupię. Oferty 
pod „Fortepiiu* składać w adn. „Roz- 


Dr. F. OKISIEWICZ 


powrócił Choroby skórne i weneryczne 


woja“. 1658—2—1 cs 

r = 

Andrzeja N. 13 est dv sprzedania wyżeł, młody, czystej 
(irap-fynah |: i, Przyjmuje: 10—12 rano I 6—8 wieczorem, Jiny. Wòlosańaka M 81. UA 


ear oea | 


814-d 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczo-płciowe, 
PIOTRKOWSKA Nè 121, 


SI) 3 a upię używauą pelerynę. ciepłą. Oferty 
lec POZO: cze AŚ ES w Admin. „Rozwoju“ pod lis, 
„0. 8.5 1683—4—1 
MER Od 1 październi a do wyna- 
jęcia na 1 piętrze 2, 3 aibo 4 pokoje 
z kuchnią I jeden pokój z kuchnią na par- 
terze. Andrzeja 53. 1675—3—1 
akładasze na maszynę i do pedału po- 
irzebni, za dobrem wynagrodzeniem do 


dom Widuera. 


I, 


1138 —4—1 


ul 


a R, 
Gabinet dentystyczny 


K. LIÓNYIIA 


Piotrkowska 108, dom p. Endego 


L ra i plomb i tych drukarni Brzozowskiego. Zachodnia 87 
Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po- eczenie i p om owan e zepsutyc OGR 1-1 
południu. Panie od 5 do 6 popoł, zębów. Wprawianie sztucznych Zo- lemiecka konwersacya u FE TE ; 
V niedzielę 9—12 2—4 popoł. | bów. 982-r-9 „Studyum“, d—wes29 


> = = 
s —— — 
EE — c ZZ 


Belgrad, 13 września. 
serbskiej zaszła walka pomiędzy wojskami serb- 
skiemi i turkami. Są ranni i zabici. 

Dusseldorf, 13 września. 
przy zamknięciu wysta -y rolniczej 
że o braku bydła rogatego w Niemczech nie ma 
mowy, wskutek tego żądanie otworzenia granicy 
dla dowozu trzody chlewnej z Rosyi 


Sekretarz stanu minister skarbu Witte na 
życzenia członków 
% okazyi dziesięciolecia jego służby 
sku ministra skarbu, odpowiedział 
depeszą: 


„Proszę pana przyjąć osobiście i oświadczyć 
członkom komitetu giełdowego szczerą mą wdzię- 
czność za uprzejme 


Omikron. Prosimy w kwestyj tej zwrócić się z za~ 
pytaniem do „Biblioteki Warszawskiej,* 


Udród mj 


DES” CODZIENNIE -g 


orkiestry wojskowej pod dyrekcyą Frczeka. 


GRAND HOTEL. Górewicz, 
perin, Becker z Petersburga—Wojnow z Piotrkowa— Se- É 
weryn z Tomaszowa—Lichterman z Warszawy— Feldstein: 

z Qdesy—Schónn, adw. Rider z Sosnowca— Winde z Braun-- 


Poludniową pod Ne 20. 


Piotrkowska 124, róg Nawrot | 


Biuro Rościszewskicj, Piotrsow= | 


Maszyna do wody sodowej kon- i 
*tynaalna, w dobrym stanie do | potrze»no rą dwa małe pokoja albo po- 


pe wynajęcia ładny pokój o dwóch ok- ` 


— M A 
o i 


1677—8—1 
trzebna zaraz zdolaa praczka, Piotr- 
| kowska 69. 1681—1—1 


Na granicy turecko- 


Minister rolnictwa. 
oświadczył, 


jest wyłą- 
Z OSTATNIEJ CHWILI. 


giełdy tutejszej, przesłane 
na stanowi- 


następującą 


Życzenia. 
Sekretarz stanu Witte”, 


Odpowiedzi Redakcyi. 


NA 


strów tkackich 


KONCERT 


Z poważaniem A. Baum. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Kahn z Moskwy— Hal- 


()stepnie lokal zaraz lub od kwartała, 
| V parter, dwa pokoje frontowe na interes i 

dwa pokoje z kuchnią dragie piętro. Spa- 

cerowa M 34. 1665—1—1 4 
f oszukuje się zaraz 2-ch pokoi umeblo- 
| wanych. Wiadomość w Dyrekcyi ko- 
] lei u wożźnego. 1649—3—1 
i Przybłakał się pios, 


duży, maści żółtej. 
Bałaty, 


Zawadzka 15, Jóźwiak. 
| 1660—2—1 
panienka polka, znająca jęz. niemiecki, do - 
| brzekrawićcczyznęi szycie bielizny, przy- 
jezdoa z Piotrkowa, poszukuje miejsca do 
| prywatnego domu. Wiadomość nl. Wòl- 
czańska % 149. 1677—2—1 
potrzebny pomocnik fcyzyecski 
Konstantynowska X` 57. 1676—1—1 
potrzeboa prasowaczka na wyjazd. Zgło- 
sió się Pivtrkowska 243 m. 9. 


Z3T47, 


otrzebne zdolne podręczue 


i uszenlee 
do krawircczyzna. Wiadomość, Dziel- 
na b m. 5. 1669—2—1 


kój z kachnią lub przedpoko. em. Ofer- 
ty z cavami złożyć w admin. „Rozwoja* 
dla „K. Sp.“ ___1662—3—1 
prata do wypuszczenia od 1-g0 paź- 
dziernika r, b, egzystnje cd r. 1840.. 
Wiadom ść ul. Zarzewska 4 167, p. Me s- 
sner. 1659—3—1 
-i aa USL 
paaa ebemiczna, Średnia 20, K. Szezo- 
pański, 441—d—49 
potrzebne zaran zdolne staniezarki M-1le 
Ada, Piotrkowska 103 m. 24. i 


A 1641—3—2śes 
Sklep kolonialny do sprzedania. Krucza 
20. 


- 1640—4—3 

Sradstono kartę pobytu z portfelem, za— 

wierającą rb, 24, na imię R mına Ra- 

dziszewsztego, wydana z gmiuy Wiskitek 
1684—3—1 

/[>pieerski czeladnik potr:ebcy na stałą 

rob tę. Mikołajewską 34. 1657—2—q 


Zaginął chłopiec lat 15-ta Sianisław Ku- 
rek, terminator krawiecki. Ktoby wie- 
dział o nim proszę dać znać do admin, 
„Rozwoju“. 165 —2—1 
ZM tapicerzy oraz uczeń potrzebni EE 
Zachodnia 63, T. Drozdowski i S-ka. 
1467—3—.1 
Y Pasję karta pobytu na imię Włady- 
sława Paluszkiewieza, wydana z gminy 
Radogo-zez. 1671—3—1 
Z powodu choroby, jest do odstąpieuia. 
piwiarnia. Ul, Św. Anny M 22, 
1672—8—1 


Posiada ną składzie: 
Rozmaite meble używane i nowe 


wyroby perfurzeryjne Brocarda i Ralie. 


oprócz niedziel i świąt. Egzaminy 


honi. Cony ni:k e. 


9 Ciągle Nowości 
©) 
©) 


GU 


wW 


Wystrzegać 
się 
naśladowania, 


Julja Berg 
Przełożona pensyi IV-klasowej żeńskiej 
przy ul. Głównej Ne 9. 


Zawiadamia, iż egzaminy i zapisy uczenie 


odbywają się codziennie cd 9—3 godz. 
Rok szkolny zaczął się 18 (5) sierpnia, 
1745—16—13 


| Zakład 
Sa Zegarmistrzowski 
M 


DREGKIŻ60 


Piotrkowska M II3 


u: i jubilerskie, jako też 
konserwowania zegarów w fabrykach I do- 
mach prywatnych. Roboty sumienue i ce- 
ny umiarkowane. 1021—30 30 


Konwersącyt w językach: 
niemieckim, francuskim 
i angielskim 
udziela 


Marta Leder 


dyplomowana nauczycielka 
niemieckiego, francuskiego i angielskiego. 
Wschodnia 34 m. 8. 
1136 6—3 


dobrej 
kredensy stylowe od rb. 50, szafy satynowe i orzechowe, troma peasycnarki, bibliote- 
kl binrka, etażerki, otomany, szeslongi, umywalki i szafeczki nocne z płytą marmuro- 
wą itp. Naczynia kuchenne, emaliowane 1 niklowe, wanny, łóżeczka, kolebki żelazne, 
Bambusowe meble eleganckie nrządzenie re- 
stauracyjne i kolonialne. Kiosk elegancki, szyba wystawowa, wielka szafa do garde- 
roby, samowary, ample, lampy, lizy do gazu, obrazy. 
nitury męskie, portyery, szyldy, skrzypce. maszyna do pończoch ete. 


W 3 klasowej Szkole Handlowej Żeńskiej 


zostającej pod zarządem Ministeryum Skarbu 
Zawadzka tr. 9. 


prośby na imię Inspektora przyjmuje się codziennie od 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 13 września 1902 r. 


Kaucyonowana 


Sala Licytacyjna 


DZIELNA M 25. 


przyjmuje w komis do sprzedania: 

Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, 
lampy, zegary, zegarki, biżuteryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską i męską, I t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 


pianina, skrzypce, portyery, firanki, 


roboty garnitury budnarowe, salonowe, 


i suknie damskie, gar- 
817—32—54 


Żakiety 


2 do 6 popołudniu 


29i 30 siepnia. Lekeye 1 września. 


W roku bieżącym otwarta druga klasa specyalna. 


BIURO UNGRA 


stale posiada na skladzie Meble nowe i używane. 


Karty Artystyczne 


w wielkim wyborze 


poleca 


Drukarnia i Skład papieru 


AJ. OSTROWSKIEGO w Łodzi 


ulica Piotrkowska 66. 


KDE RRRKKRKKKKKIE 


Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 


LELIWA 


w składach aptecznych i aptekach. 1153-10-1 


| 


| 


| przyjmaje wszelkie ro- | 
boty zegarmistrzowskie : 


C. Waszczynska. 
1016—1u 10 


w Warszawie Aleja Jerozolimska No 84 
(róg Marszałkowskiej), 


Wielki wybór Ma- 
1154—6—1 


KWWWWUWWWYEYWWWYW I 


Ciągle Nowości 


BARRA MR 


TOEI 
W Szkole rysunków i malarstwa 


jan mal, W. Wolranigo 


przy ul. Zawadzkiej 14 m. 


Zapisy neznłów i uczenie od godz, 2 — 4 
codziennie. Lekvye rysunków i malar- 
stwa, jak również sztuki stosiwan:j i de- 
korżeyjnej. 1009 —0 —12 


Marya Vzoryęlinska 


przełożona pensyi IV-klasowej 
żeńskiej 
przy ul. Nawrot 42, 
zawiadamia iż zapisy uczenie przyj- 


muje codziennie. Rok szkolny za- 
czyna się l-go września. Egzaminy 


„ wstępne 0d 26/18 sierpnia. 1143-10-4 
r p Z NN iz a 


Zęby czyste i zdrowe może mieć kač- 
dy przy użyciu tymolowego prosz* u: 


„Agatolćć 
blaszane opakowanie. Cena 20i 30 k. 
Laboratoryum St, Górskiego, Warszawa, 


Leszno 4. Sprzedaż wszędzie. 789-30-58 į Łodzi. 


pepe" 


, Przełożona 4-ro kl. Pensyi Zeńskiej 


Latyns Najsda 


zawiadamia Sz. rodziców i opieku- 
nów, że zapis uczenie rozpoczął 
się d. 26 sierpnia i odbywać się bę- 
dzie codziennie od godz. 10—4. 
Lekcye rozpoczią się d. 2 września. 
Dzielna il. 9930-d—il 
KOTA ZO ACE M 1 MZ A NA m mn m 
Na IV kl. pensyi żeńskiej z kla- 
są wstępną 


Janiay Tymiezidkię 
przy ul. Średniej Ne 23. 
Lekcye rozpoczęły się d 16-go sierpnia. 
Zapisy mczenic do wszystkien IV klas i 
oddziałów przygotowawczych codziennie 
od godz. 9 rano do 3 póp. 1 od 4—5 pop. 
Dzieci przyjmują się od lat 6-eiu. 

1053—3—8 


Podszewki pod palta 


w różnych gatunkach i w ładnych dese- 
niach sprzedaję , detalicznie, w moim 
składzie hurtowym po cenach fabrycznych. 


Oskar Prusak, 
ulica Zielona Mż 9. 
1123—15—4 


W zakładzie naukowym 6 klasowym 
żenskim 


Teofili Schmidt 
Piotrkowska 62, 
zapis uczenic na rok szkolny 1902/3 roz- 
pocznie się 19 sierpnia, lekcye 2 września. 
Do 1 oddziału klasy wstępnej przyjmują 
się uczenice od lat 6-Ciu. 


Niezbędne na letnie 
mieszkania 


mi od rb, 7 k. 50. 


. 3-ma fajerkami, 

> Lodownie pokojowe. 

Kc] Maszyny do robienia lodów. 

S Prysznice pokojowe. 

x Lichtarze ogrodowe. 

m Ławki, stoły, stołki ogrodowe. 

a Wózki | dziecinne 

8 | sportowe 

3 Fotele, wózki dla chorych. 

a Wielki i jedyny: wybór 

| `P Łóżek angielskich od 9 rb. 

>A Stale na składzie 1500 szt. 

Łóżka zwyczajne od 3 rb. 

Kosze do kwiatów, umywalnie. 

Wanny, wanienki. 

Naczynia kuchenne, emaliowane, 

nikłowe, niklowane. 

Galanterya gospodarcza, 
POLECA 


SKŁAD FABRYCZNY 


Ake, Tow. Wł. Gostyński:| 0-ka | 


Piotrkowska 68. 
Sprzedaż na spłaty. 


36—104—67 


Ogród Zimowy 
Piotrkowska [51. 
We wtorek, dnia 16-g0 września 1902 r., 
otwarcie zimowego sezonu 
Iinstrumentalny-wokalny 


KO.CERT 


dyrektora Artura Tegera. 


Codziensie ńowy program. 
1141 —2—1 


Z Z Z R OW 
yerme karta pobytu na imię Rajn- 

holdas Rick, wydana z maglstratn m. Ło- 
dzi. 1666—3—1 
Tagus karta pobytu na Imię Jana Prze- 

piórkowskiego, wydana z magistratu m. 
1673—3 —1 


Łóżka dla letników z materaca- i 


: Kuchenki oryginalne „Primus“ z 


rzyjmuję nadrabianie pończoch. 
UL Mikołajewska M 59, m. 56- 
II piętro. 1311-d-V' 


ylko w jednym polskim dam- 
skim magazynie Drabikowskiego, 
Piotrkowska 163. robią okrycia, 
suknie, gustowne i tanio, tak z 
własnego, jak i powierzonego ma- 
teryału. Kopia modeli francuskich. 
Tamże można dostać fasony z bi- 
bułki. 1133-6-5 


Wł. Kaczmarek 


Księgarnia w Łodzi 
Piotrkowska Aż 108 
poleca książki szkolne do wszystkich 
łódzkich zakładów naukowych, 
Kajety w dobrym gatnaku nićmi szy- 
te, trwalsze niż drutem, , 
Materyały piśmienne w violkim 
wyborze. 1107—d 6 


Á Z M i w, 


Zakład Leczniczy 


(biruręiozo - Gioekolgpioza 

w Łodzi, ul. Południowa Me 19. 

Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
| łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe- 
ry Jasiński, Kaufman. 


| Tylko 4 ruble. 
i Komplet dzwonka elektry- 
cznego składającego się z 
1 dzwonka, 1 bateryi, 2 przy- 
. cisków, 200* drutu, gwożdzi, 
tasmy i opisu. 


fonograf Lira z 3 kawałkami 

Edisona, śpiewy polskie. gm 

Orkiestra Namysłowskie- (f 

go. Adam Klimkie - 

| WiCZy f 
WARSZAWA, 

Senatorska 36. 


Dobre i ładne 
kapelusze męzśie 


sprzedaje 
A. Marszat. 


Łódź, Piotrkowska 123. 
BEREE ODJ EM EE N 
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ul, Długa IO. 
Zapis uczenie codziennie. 
rozpoczęły się 20 sierpnia. 


'  Podwójnej buchaiteryi 


wyneza grantownię 


J. Mantinband 


dyplom. nauczyciel buchalter i 


Cegielniana 61 m. 37 
| przyjmuje codziennie od 1—2 gop. i od 
7 do Rå w. 1134—r—5 


Nauka tańców! 


Wyuczam w kursie wszelkich dawnych i 
nowych tańców, przyjmoję kółka prywa= 
tna, udzielam Jekcyj w domu i poza do- 
mem oraz nx pensyach. Co płątek i so- 
bota Lekcye zbiorowe ` 


Lekcye 


ji 
| 
ulica Cegielniana Ne 56, parter. 
! Adolf Lipiński 
| Dyplom. nauczyciel tańców 
| | 1146—3—1 


// esej paszport na imię Anieli Pytlew- 
skiej, wydany z gminy Radomsk, 
1651—3—1 
Y Aa dn re karta pobytu na imię Włady- 
sława Mikołajczyka, wydana z gminy 
1670—3—1L 


| 


Radogoszcz. 


mw 
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O 
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ROZWÓJ. — Sobota, dnia 13 września 1902 r. 


8 

| F Ą 
Re La Habanera 
= Belgijskiego Antwerpskiego Towa- | 
af rzystwa w Petersburgu 
| 
| e A ~k d 

N irmy Jose Tinchant i Gonzales & C-o 

= smakiem odpowiadające prawdziwym hawańskim w cenie od rb. 5 
© do rb. 60 za sto sztuk, pakowane po 2, 5, 10, 25 50 | 
= i 100 sztuk. 

a p | 


świeży transport 
ODLEŻAŁE z pierwszorzęd- 


CYGARA KRAJOWE ra mig cyc 
PAPIEROSY, TYTUNIE vse śe 


GILZY z najlepszej francuskiej bibulki własnej firmy 
POLECA 


Warszawska firma „J. ROSENBLUM“ 


(Włeściciele Feliks Kucharzewski i Adam Popławski) 


PE” (i, nin lt, Wy 


pe 


ięta skład od 


W niedzielę i św 


1086—6-—3 


Teatr Wielki --s=:--- 


Pierwsze przedstawienie 


Towarzystwa ałornsyjskie parotaowo = drama tynzoyah 


| 
| 
| 
artystów, | 
| 
| 
| 
| 


występujących. podczas zimowego sezonu w 

wym, w ogrodzie Saskim, pod dyrekcyą M. K. Jaroszenko, ze współ- 

udziałem artystki. E. A. Zininej danym będzie dramat w 5 aktach Mir- 
nego, ze śpiewami i tańcami p. t. 


Warszawie, w teatrze rządo- | 


„Łymeriwnać i „Wieczorniceść 


z udziatem całkowitej trupy. Chór złożony z 25 osób. 
Bilety do nabycia od piątku, 12 wrzesnia w kasie teatru 
11 do 2 i od 5 do 7 wieczorem. 


Blitsze szczegóły w afiszach. 


Wielkiego od | 


1148 — 3—3 


Stowarzyszenie spożywcze 


„Ziarność 


Główny sklep: ul. Piotrkowska 99. 
Pierwsza filia: ul. Długa 10. 
Druga filia: ul. Staro-Zarzewska 18. 3 
Trzecia filia: ul. Targowa 57. 
Czwarta filia: nl. Kątoa 25 
Wszelkie artykiły spożywcze w wyborowym gatunkn i po ce- 
nach jaknajn ższy b, W sklepie głównym: wina, wódki, likiery kra- 
jowe i zagraniczne oraz portery, miody i piwo. Wina węgierskie wła- - ' 
snego rozlewn ra garnce i but3lki. 1147—3 3 I 


ue OGAREK Ri T Y 
Administracya | 

| 

Í 


Mleczarni Ziemiańskiej 


S Dzielna Ne 30, 

Filie: Piotrkowska 84 i Średnia Nė 30, | 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo | 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fla- | 
konach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na | 
ilość. 938—50—9 ! 
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EEEPEGEGYE GE EE 
| 6 IV klasowa prywatna pensya żeńska 46 
| H zawiadamia, że lekcye rozpoczęły się 20 sierpnia. 
Kurs gimnazyalny. Nowe uczenice przyjmuje się codziennie $ 
| ih nego lokalu przy ulicy Widzewskiej Ma 6i. 1117-d-5 s 
| H N. IWANOWA ` 
DYRNNZNYNNNRNRNNENNYZNEUBNNNKNEY 
Szkoła Rzemiosł dla kobiet 
ul. Piotrkowska Mè 14 m. 6. 
Tamże są udzielane następujące przedmioty: Krój i szycie sukien, gorsetów 
niatury, wypalanie na drzewie i szórz 3, malowanie na porcelanie, atłasie, szkle 
itd. Kurs malowania metalicznemi farbami: na aksamiełe, atłasie i sukniach. 
1115—8-2 
SEZ RDEBRZKPBREODUEKADEBDEŻ 
a 
IKto tanio i dobrze chce kupić! 
szykowe, dla lalek. Dziecinne kołyski, 
łóżeczka. Duże łóżka angielskie, Sto- 
stoły. Umywalki, Ławki szkolne, Opar- 
kanienia cmentarne, Kassy ogniotrwałe 
W fabryce mebli żelaznych i wózków 
dziecinnych 
ul. św. Andrzeja 26, 
Sklep ul. Piotrkowska 95. 


R 210 
| 
od godz. 9-ej do 7 w. Pensya przeniesiona do nowego obszer- 
| 
Ae a aa a W z TZ TZ 
i bielizny, stroje, hafty, krawaty, intr.ligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliomi- 
Za eałą naukę 10 lekeyj opłata 5 rb. Szkoła wydaje dyplomy. - 
Wózki: dziecinne, sportowe, ko- 
liki do kwiatów. Ogrodowe krzesła, 
uczynić to może 
Józefa Weikerta 
405—d— 35 


Znana powszechnie z-taniości na Górnym Rynku piekarnia, obechie 
pod firmą 


„W. Władymirskiego' 


rozpoczęła znowu po kilkotygodniowej przerwie, swoją fabrykacyęi sprze - 
daje: chleb światły funt 3 kop., chleb wiejski funt 2 i pół kop. Do skle - 
pów i innym postronnym odbiorcom odstawia firma: chleb światły {unt 


34 kop., chleb wiejski- funt po- 29/4 kop. Chleb jest smaczny, czysty 
i starannie pieczony. HN7,—10—6 


Specyalna fabryka materyałów izolacyjnych 


J. Orłowskiego i inż, Wł. Walczą 


w Łodzi, Wólczańska 19 


poleca izolacye korkowe w formie desek (płyt), łupin 
i innych fasonów dia izolącyi od cv pła, zimna. wilgoci i prze- 
nikania odgłosów w budynkach, a także dla izołacyi przewodów pa- 
rowych, wodnych, kotłów, przyrządów itp. od u:raty cieplika i wilgo- 
«i. lzolacye asfaltowo-korkowe absolutnie nie prze- 
makalne dla izolacyi Jodowai, piwnic, skłidów, rur amonłakalnych, 
szachtowych itp. Cegiełki gudrono-korkowe do wykładania 
stajes, wjazdów, ulic, chodnikow ett, Nasady na złączenia ru- 
rowe. Azbestowo-krzemionkowa masa „Feniks” dla 
przewodów parowych przy najwyźszych temperaturach. absolutnie nie 
paloa i znakoricie izolująca, Krzemionka do wypełniania śsian 
kasowych. Korek mielony rozmaiiej grubości ziarna do celòw bu- 
dowlanych, fabryk chen iczuych i do opakowania, Podłogi jednoli- 
te ,„Sanitas” ciegłe sncha i nie przepuszczejące odgłosu. Qgnio= 
trwałe fasony dia zab-zpieczenia od ognia słnpów i belek žela- 
znych. Wykonywa: wszelkie roboty izolacyjn=, asfaltowe i krycia da- 
chów. Plany, kosztorysy i eenniki na żądanie. 1046 6-4 
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31 ABrycra 1902 r. 
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KERI M Z) 
Hsypo«, I. JIOX36, 
W tłoczni „Rozwoju“, Piotrkowska M 111. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


